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Dwa razy obiecać 
to jak raz dotrzymać

Przeciwdziałać katastrofie 
społecznej!
Protest przeciwko planom GK Enea wobec Lubelskiego Węgla 
„Bogdanka” zgromadził 8 kwietnia na ulicach Lublina kilka tysię-
cy osób. Niezadowolenie z zapowiedzi obniżenia poziomu odbioru 
węgla przez elektrownie Enei głośno wyrazili przede wszystkim 
sami pracownicy „Bogdanki”, ale nie tylko.

Rafako z Raciborza to firma zasłużona dla rozwoju polskiej ener-
getyki, od kilku lat była jednak w fatalnej sytuacji finansowej. 
Teraz na bazie majątku Rafako możliwa jest produkcja zbroje-
niowa. Jednak czy obietnice przedwyborcze Donalda Tuska to 
pewna gwarancja sukcesu? 

Karol NawrockiI:
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Milcząca agonia

Szef „Solidarności” w JSW SA:

Górnicy chcą stabilności...
Rozmowa ze Sławomirem Kozłowskim s. 7

Szef Krajowej Sekcji Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ „Solidarność”:

Nie ma alternatywy dla umowy społecznej
Rozmowa z przewodniczącym Bogusławem Hutkiem  s. 5

- Jastrzębska Spółka Węglowa SA umiera. (...) Polityczna gra 
kosztem JSW przybiera formę dwutorowego uderzenia: z jednej 
strony widzimy pozorowane „dyscyplinowanie” Spółki, z drugiej 
- nikt nie ma odwagi na przeprowadzenie prawdziwych, niezbęd-
nych dziś reform - pisze Zakładowa Organizacja Koordynacyjna 
NSZZ „Solidarność” JSW SA. 
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FAKTY I OPINIE
JASTRZĘBSKA SPÓŁKA WĘGLOWA

Milcząca agonia
- JASTRZĘBSKA Spółka Węglowa SA umiera. (...) Brakuje strategii transformacji energetycznej, inwestycji 
w modernizację zakładów czy dialogu z niezależnymi ekspertami. Polityczna gra kosztem JSW przybiera formę 
dwutorowego uderzenia: z jednej strony widzimy pozorowane „dyscyplinowanie” Spółki, z drugiej - nikt 
nie ma odwagi na przeprowadzenie prawdziwych, niezbędnych dziś reform - pisze Zakładowa Organizacja 
Koordynacyjna (ZOK) NSZZ „Solidarność” Jastrzębskiej Spółki Węglowej SA (JSW) w tekście stanowiącym 
ocenę obecnej sytuacji Spółki. Związkowcy odnoszą się też do nadchodzących wyborów prezydenckich i tego, 
jak mogą one wpłynąć na JSW. Nadesłaną treść publikujemy w całości.
JASTRZĘBSKA Spółka Węglowa SA 
umiera. Kolos, który powinien być 
symbolem polskiej siły gospodarczej, 
dziś przypomina pacjenta na oddzia-
le intensywnej terapii, gdzie lekarze 
(czytaj: politycy) kłócą się o  diagnozę 
i  nie umieją podjąć jakiejkolwiek de-
cyzji. Ciężko nie zauważyć, że groźba 
upadłości JSW to nie tylko efekt złego 
zarządzania, lecz przede wszystkim 
testament politycznej krótkowzrocz-
ności państwa-właściciela. Problem 
ten, niczym zwierciadło, odbija szer-
sze patologie polskiej sceny władzy.

Straty JSW w  2024 roku wyniosły 
7,3 miliarda złotych - to kwota porów-
nywalna z  budżetem średniego miasta. 

Wydobycie węgla spadło o  9,3 pro-
cent, a  koksownie pracują na 60 proc. 
mocy. W 2023 r. Skarb Państwa - jako 
główny akcjonariusz - „ściągnął” ze 
Spółki tak zwany podatek solidarno-
ściowy w  wysokości 1,6 mld zł, co 
dzisiaj - w  kontekście wielomiliardo-
wych strat - brzmi wręcz irracjonalnie.

Zamiast systemowych reform, ob-
serwujemy gesty takie, jak chociażby 
wymienione przed chwilą nałożenie 
dodatkowego obciążenia finansowego 
na tonącą firmę. Jednocześnie brakuje 
strategii transformacji energetycznej, 
inwestycji w  modernizację zakładów 
czy dialogu z  niezależnymi ekspertami. 
Polityczna gra kosztem JSW przybiera 

formę dwutorowego uderzenia: z  jed-
nej strony widzimy pozorowane „dys-
cyplinowanie” Spółki, z  drugiej - nikt 
nie ma odwagi na przeprowadzenie 
prawdziwych, niezbędnych dziś reform.

Odejdźmy na moment od tema-
tu i  w  przededniu wyborów prezy-
denckich zadajmy pytanie, które ma 
znaczenie również dla przyszłości 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej: czy 
głowa państwa stanie się gwaran-
tem interesu społecznego, czy trybi-
kiem w  maszynie do produkcji ustaw?

Wybór kandydata ściśle związa-
nego z obozem władzy może oznaczać 
legislacyjny automatyzm i  forsowanie 
rozwiązań szkodliwych dla pracow-

 KOŁOBRZEG XXXII Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”

W  TRAKCIE obrad delegaci przyjęli 
szereg stanowisk i  apeli dotyczących 
sytuacji w  poszczególnych branżach 
i zakładach, dotyczącymi m.in. skutków 
Zielonego Ładu, problemów pracowni-
ków hutnictwa, motoryzacji i oświaty.

Obradujący w  Kołobrzegu 32. Krajo-
wy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
przyjął również Posłanie, w  którym De-
legaci domagają się m.in. poszanowania 
życia ludzkiego w  każdym stadium jego 
rozwoju, patriotycznego wychowania 
młodzieży w  duchu 1000-letniej tradycji 
czy ochrony gospodarki przed decyzjami 
„niewybieralnych urzędników i  ideologów 
europejskich”.

„Dzisiaj, mimo niewątpliwych osią-
gnięć, pojawiły się nowe zagrożenia bez-
pośrednio uderzające w  godność ludzką, 
w wartości na których wyrosła nasza cy-

wilizacja. W  dobie kwestionowania przy-
rodzonego prawa do życia, kwestionowa-
nia zasady prymatu pracy nad kapitałem 
i prymatu osoby ludzkiej nad zyskiem, głos 
„Solidarności” w  obronie tych wartości 
musi wybrzmieć jasno i  głośno. Dlatego 
wołamy o: – poszanowanie życia ludzkiego, 
zgodnie z wiedzą medyczną i etyką, w każ-
dym stadium jego rozwoju, – poszanowa-
nie demokratycznie ustanowionego prawa, 
konstytucyjnych organów państwowych, 
w imię bezpieczeństwa prawnego, każdego 
z  nas, – patriotyczne wychowanie naszej 
młodzieży w duchu naszej 1000 letniej tra-
dycji, – poszanowanie niewinności naszych 
dzieci i ich ochronę przed demoralizacją, – 
ochronę naszej gospodarki przed decyzja-
mi niewybieralnych urzędników i ideologów 
europejskich. Bez ochrony tych wartości, 
nie obronimy nie tylko godności człowieka, 

„Solidarność” jest tym, 
czym być powinna…

ale też nie ochronimy jego najprostszych ży-
ciowych interesów” – czytamy w przyjętym 
Posłaniu. 

Gościem wydarzenia był prezydent An-
drzej Duda, któremu Solidarność dziękowa-
ła za 10 lat dobrej współpracy.

– Życzę Wam następnych 45 lat istnie-
nia Związku. Chcę, abyście wiedzieli, że An-
drzej Duda – nie tylko Piotr Duda – także jest 
człowiekiem „Solidarności”. Proszę Was, 
abyście się nie zmieniali, abyście byli nadal 
tacy, jacy jesteście – zaapelował prezydent 
do ludzi „Solidarności”.

Po wręczeniu odznaczeń państwowych 
ludziom „Solidarności”, prezydent pod-
kreślił, że otrzymali je ludzie „zasłużeni dla 
służby Bogu i Ojczyźnie, dla służby drugie-
mu człowiekowi”. Prezydent podziękował 
za uczczenie filmem śp. papieża Franciszka 
i za przywołanie jego słów o tym, czym jest 
„Solidarność” i jaka jest jej istota. 

Andrzej Duda wyraził wdzięczność za 
okazję do podsumowania w  gronie ludzi 
„Solidarności” swoich dwóch kadencji na 
stanowisku prezydenta. Podkreślił, że tak, 
jak zaczynał swoją służbę w  roli głowy 
państwa w tym gronie, w tym samym gro-
nie ją kończy.

Wychowałem się w wielkim szacunku 
dla „Solidarności”, człowiekiem „S” był mój 
ojciec, ale jestem także wychowankiem śp. 
prof. Lecha Kaczyńskiego, który mówił, 
czym „Solidarność” powinna być. I dzięku-
ję za to, że jest ona właśnie tym, czym być 
powinna - zaznaczył.

Prezydent podkreślił, że od początku 
swojej służby zawsze starał się słuchać 
głosu „Solidarności” i  brać pod uwagę jej 
sugestie, które odbierał jako odpowiedzial-
ny i poważny głos na rzecz ochrony praw 
pracowniczych.

„Solidarność” realizuje swoją misję 
zgodnie z duchem społecznej nauki Kościo-
ła i społecznej gospodarki rynkowej – wska-
zał prezydent. 
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 REFERNDUM Zbiórka podpisów wśród kibiców śląskich klubów

Kibice wiedzą co przyniesie 
Zielony Ład

dem, politykami i  zewnętrznymi czynni-
kami, dobre inicjatywy (jak porozumienia 
związkowe z 2015 r.) zostają zaprzepasz-
czone przez brak spójnej strategii, a krót-
koterminowe interesy partyjne dominują 
nad długofalowym interesem Spółki.

Związki zawodowe zrzeszające pra-
cowników JSW potrafiły wykazać się 
odpowiedzialnością. W  2015 r. dobro-
wolnie zgodziły się na czasowe zamro-
żenie płac, obniżenie kosztów pracy 
o 20 proc. oraz wstrzymanie świadczeń 
(„czternastek” i  deputatów). Gdyby 
tak nie postąpiły, firma by upadła. Był 
to świadomy akt odpowiedzialności 
społecznej, a  nie „blokowania zmian”.

Odwiecznym problemem JSW jest 
to, że stanowi ona „łup” dla realizacji 
celów partyjnych (na przykład utrzy-
mania kontroli nad regionem). Nikomu 
nie zależy na tworzeniu strategicznych 
wizji rozwoju Spółki. Stąd zamiast re-
form, mamy doraźne „łatanie dziur”.

Czas zastąpić pozorowane działania 
prawdziwą restrukturyzacją. Dobrym 
wyjściem mogłoby być przekształcenie 
JSW w  hub nowoczesnych technolo-
gii energetycznych. Dziś liczy się czas. 
Zrozummy, że każda złotówka stracona 
przez Jastrzębską Spółkę Węglową to 
brak inwestycji w szpitale, szkoły, drogi...

Podejmując decyzję o oddaniu głosu 
na danego kandydata, zawsze spraw-
dzajmy, czy ma on konkretne propozycje 
dla Śląska, czy też głosi napisane „na ko-
lanie”, ogólnikowe i populistyczne hasła.

Wybór prezydenta-maskotki zamiast 
męża stanu może być tym, co ostatecz-
nie dobije Jastrzębską Spółkę Węglo-
wą i  skaże tę firmę na bycie symbolem 
przedsiębiorstwa z olbrzymim potencja-
łem, które padło ofiarą politycznej bezsil-
ności. A tego nikt z nas chyba nie chce.

ZOK NSZZ „Solidarność” JSW SA

W DNIACH 26-27 kwietnia przedstawi-
ciele śląsko-dąbrowskiej „Solidarności” 
przy wsparciu reprezentantów kibiców 
klubów piłkarskich z naszego regionu po 
raz kolejny prowadzili przed stadionami 
zbiórkę podpisów pod wnioskiem o refe-
rendum w sprawie odrzucenia Zielonego 
Ładu. 26 kwietnia podpisy były zbierane 
przed meczem GKS Katowice z  Legią 
Warszawa, a 27 kwietnia przed meczem 
Górnika Zabrze z Widzewem Łódź.

– Każda ze zbiórek trwała około 2 
godzin. W tak krótkim czasie zebraliśmy 
w sumie 1,2 tys. podpisów – mówi Ar-
tur Braszkiewicz, wiceprzewodniczący 
śląsko-dąbrowskiej „Solidarności, który 
koordynuje akcję. – Ten bardzo dobry 
rezultat to nie przypadek. Informacja 
o akcji była wcześniej rozpropagowana 
wśród kibiców. Wiedzą, o  co chodzi. 
Znaczna część kibiców wywodzi się 
z  rodzin robotniczych, pracuje w  prze-
myśle. Wiedzą, co oznacza dla naszego 
regionu Zielony Ład – wyjaśnia Brasz-
kiewicz.

Jak dodaje Artur Braszkiewicz, akcją 
zainteresowali się także kibice klubów 
piłkarskich spoza Śląska. – Były pytania 
od kibiców z Krakowa, z Lublina, z Ło-
dzi i  z  Wrocławia, czy w  ich miastach 
też będą takie zbiórki pod stadionami. 

Prosiliśmy ich, aby skontaktowali z wła-
dzami regionalnych struktur „S” z  Ma-
łopolski, Dolnego Śląska, Łodzi czy Lu-
blina. Wspólne akcje związku i  kibiców 
w tych regionach z pewnością mogłyby 
przynieść dobre efekty – podkreśla wi-
ceprzewodniczący.

Akcję zbierania podpisów pod wnio-
skiem o referendum ws. Zielonego Ładu 
wśród kibiców i razem z kibicami śląsko-
-dabrowska „Solidarność” zainicjowała 
na początku kwietnia. Najpierw przy 
Stadionie Śląskim przed meczem Ruch 
Chorzów-Legia Warszawa, a  następ-
nie przed meczem Górnik Zabrze-Legia 
Warszawa. Efekty wspólnego przedsię-
wzięcia zachęciły związkowców do kon-
tynuowania akcji przy wsparciu kibiców 
śląskich klubów piłkarskich. 

tsd

ników pod płaszczykiem „ratowania 
JSW” oraz stosowanie metody faktów 
dokonanych, jak w  przypadku kon-
trowersyjnej ustawy o  Krajowej Ad-
ministracji Skarbowej, która uderzyła 
w niezależność spółek Skarbu Państwa.

Oddanie głosu na Sławomira Men-
tzena, jako polityka spoza duopolu 
PiS-PO, też jest wyjściem mocno ry-
zykownym. Młodzi, którzy masowo 
wspierają lidera Konfederacji w  nadziei 
na „wolnościową rewolucję”, mogą - 
jak zauważa Klub Jagielloński - paść 
ofiarą iluzji zmian. Istnieje prawdopo-
dobieństwo, że wdrożenie zgłaszanych 
przez Mentzena postulatów „odchudze-
nia państwa” w  praktyce spowoduje... 
jeszcze większą koncentrację władzy.

Słynny cytat z  powieści „The End” 
G. Michaela Hopfa brzmi: „Trudne czasy 
tworzą silnych ludzi, silni ludzie tworzą 
dobre czasy, dobre czasy tworzą sła-
bych ludzi, a słabi ludzie tworzą trudne 
czasy”. Ten tak zwany cykl Hopfa to me-
chanizm historycznego błędnego koła, 
który zaczyna działać, gdy odpowie-
dzialność rozmywa się między Zarzą-

W dniach 24-25 kwietnia w Kołobrzegu odbywał się XXXII krajowy Zjazd 
Delegatów NSZZ „Solidarność”. Jednym z głównych tematów obrad 
miały być zmiany w statucie związku. Gościem zjazdu był Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej Duda.
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Węgiel jest naszym 
narodowym dobrem!
ROZMOWA z Karolem Nawrockim, obywatelskim kandydatem na urząd Prezydenta RP, 
prezesem Instytutu Pamięci Narodowej

Panie Prezesie, dużo 
w  kampanii mówi Pan o  wę-
glu, o  konieczności jego dal-
szego wydobywania, co nie 
ukrywam, że mnie, jako osobę 
reprezentującą środowisko 
górnicze bardzo cieszy. Zacho-
dzę jednak tylko, co Pan jako 
Prezydent RP - czego Panu 
bardzo życzę - może tak na-
prawdę zrobić, jeśli wszystkie 
narzędzia są w rękach rządu?

Panie Redaktorze, i  tak i  nie. 
Owszem to rząd kreuje politykę 
gospodarczą Państwa, to rząd ma 
pod sobą resorty branżowe, któ-
re decydują o  kierunkach rozwoju 
gospodarczego, ale jednocześnie to 
Prezydent ma swoje prerogatywy 
i  może blokować złe rozwiązania. 
Mało tego, przyszły Prezydent bę-
dzie posiadał najmocniejszy man-
dat społeczny uzyskany od Pola-
ków. I z takim świeżym mandatem 
zaufania społecznego zamierzam 
nie tylko wyrażać swój sprzeciw 
wobec złych rozwiązań dla kraju, 
ale także wyjść z różnymi inicjaty-
wami, które przyczynią się do wzro-
stu rozwoju gospodarczego.

Najważniejsza inicjatywa 
to…

Jest ich kilka, ale jeśli rozma-
wiamy o  przyszłości polskiego wę-
gla to niewątpliwie jest nią podję-
cie działań hamujących negatywne 
skutki wynikające z  polityki Euro-
pejskiego Zielonego Ładu, do czego 
zresztą zobowiązałem się w  Poro-
zumieniu Programowym z  NSZZ 
„Solidarność” i  słowa danego chcę 
dotrzymać. Zamierzam w  szcze-
gólności rozpocząć od złożenia do 
Senatu RP wniosku o  przeprowa-
dzenie referendum w  sprawie im-
plementacji założeń polityki klima-
tycznej UE zawartej w Europejskim 
Zielonym Ładzie. Idąc dalej, będę 
tym prezydentem, który wprowadzi 
plan Prąd 33 proc., ponieważ uwa-
żam, że energia elektryczna powin-
na być tańsza o 33 proc. Wystarczy 
odrzucić Zielony Ład, musimy od-
rzucić system ETS, odrzucić zielone 
podatki, odrzucić chore projekty 
i programy elektrycznych samocho-
dów, za które wszyscy płacimy. Je-
steśmy w jakimś ekologicznym sza-
le, który wpływa na nasze poczucie 
bezpieczeństwa energetycznego. 

Żeby odrzucić Zielony Ład 
musiałby Pan jeszcze przeko-
nać do tego polityków europej-
skich…

I  zamierzam to zrobić, zamie-
rzam zbudować silną, europejską 
koalicję na rzecz odrzucenia Zie-
lonego Ładu, bo widzę, jak przy-
bywa w  Europie sceptyków wobec 
tych złych rozwiązań, które czynią 
Europę coraz mniej konkurencyj-

ną. Niestety, Stany Zjednoczone 
i Chiny uciekają Europie. Dlaczego? 
Ponieważ korzystają ze swoich su-
rowców i zasobów w walce o tanią 
energię elektryczną, żeby się roz-
wijać. Świat to rozumie. Unia Eu-
ropejska jeszcze tego nie rozumie 
i  to my musimy powiedzieć Unii 
Europejskiej. Jestem zwolennikiem 
silnej Polski w  Unii Europejskiej, 
która mówi swoim głosem. Pol-
ska powinna być gotowa do tego, 
aby przestrzegać Unię Europejską 
przed kierunkiem, który przybrała.

Pozwoli Pan, że wcielę 
się w  rolę „adwokata diabła” 
i  będę bronił Unii Europej-
skiej. Może jednak proces tzw. 
globalnego ocieplenia wyma-
ga odejścia od paliw kopal-
nych na rzecz odnawialnych 
źródeł energii, czego świat nie 
rozumie w  przeciwieństwie 
do europejskich liderów…

Globalne ocieplenie to fakt. 
Oczywiście istnieje silny spór 
w  środowiskach naukowych, na 
ile to człowiek ma wpływ na za-
chodzące zmiany klimatyczne. Nie 
wchodząc w ten spór, należy zadać 
sobie pytanie, na ile europejskie 
emisje CO2 mają wpływ na za-
chodzące zmiany? Czy europejski 
Zielony Ład zatrzyma globalne 
procesy? Śmiem twierdzić, że nie. 
Jego skutkiem będzie tylko dalsza 
degradacja gospodarki i społeczeń-
stwa europejskiego. Jeśli mamy 
dążyć do powstrzymania emisji 
CO2 róbmy to w sposób wyważony. 
Jak słyszę ty wszystkie katastro-
ficzne wizje o  „płonącej” planecie 
to ogrania mnie pusty śmiech. Bo 
niby jak mamy to zrobić, jeśli za 
chwilę nam na to wszystko zabrak-
nie pieniędzy! Europa zbankrutuje 
i  wielkie plany ratowania planety 

spalą na panewce. Ja uważam, że 
dążąc w  kierunku zrównoważone-
go rozwoju nie musimy rezygnować 
z  węgla. Uważam, że w  Polsce nie 
brakuje specjalistów, którzy po-
trafią zmniejszać emisyjność ener-
getyki konwencjonalnej opartej na 
węglu. Wykorzystujmy nasz poten-
cjał surowcowy rozwijając gospo-
darkę niskoemisyjną. Bo musimy 
ją rozwijać! Wedle prognoz zapo-
trzebowanie na energię elektryczną 
w  Polsce wzrośnie z  poziomu ok. 
140 TWh w  2020 r. do 330–360 
TWh w 2050 r. 

Jaki sektor energetyki 
w  Polsce pokryje ten wzrost 
zapotrzebowania? OZE? 

Wolne żarty. OZE należy roz-
wijać, ale ta branża nie ma w  Pol-
sce takiego potencjału wytwór-
czego. Druga rzecz, że gwałtowny 
rozwój energetyki prosumenckiej 
spowodował problemy funkcjono-
wania sieci przesyłowych. Oczy-
wiście, te problemy z czasem, przy 
ogromnych nakładach inwestycyj-
nych, będzie można zniwelować. 
To jednak nie zmienia faktu, że 
fundamentem naszego systemu 
energetycznego powinna być tzw. 
energetyka systemowa. Twierdzę, 
że przyszłością sektora energetycz-
nego w  Polsce jest energia z  ato-
mu, ale uważam, że po 2050 roku 
wciąż będzie miejsce dla energii 
z węgla, tym bardziej, że węgiel to 
nasz własny surowiec, który daje 
nam atrybut niezależności energe-
tycznej. Jeśli spojrzymy na podane 
liczby to widzimy jakie wielkie wy-
zwania stoją przed nami. A śmiem 
twierdzić, że jeszcze większy 
wzrost zapotrzebowania na ener-
gię elektryczną może wygenerować 
rozwój sztucznej inteligencji (AI) 
i niezbędnej dla niej infrastruktury 

datki klimatyczne uczyniły energe-
tykę węglową niekonkurencyjną, 
a  wszystkie projekty inwestycyjne 
w  tym sektorze nie były w  stanie 
wygenerować dodatnich przepły-
wów finansowych w  nawet bar-
dzo odległej perspektywie. To jest 
jednak nieuczciwa polityka, z któ-
rą należy skończyć. Proszę także 
zauważyć, że jestem kandydatem 
obywatelskim na urząd Prezyden-
ta RP i nie muszę zawsze podzielać 
poglądów polityków PiS. Jednakże, 
spójrzmy na to co robi obecna ko-
alicja rządząca forsując na siłę ko-
rzystne rozwiązania dla inwesty-
cji OZE, spójrzmy także na to jaki 
nieład zapanował w  sferze decyzji 
strategicznych. Kto dziś zarządza 
polityką energetyczną w  Polsce? 
Minister Aktywów Państwowych? 
A  może Minister Przemysłu? 
A może jednak Minister Klimatu? 
Spójrzmy dalej. Co nas czeka, jeśli 
„układ się domknie” i  prezyden-
tem zostanie Rafał Trzaskowski? 
Czy ktoś jeszcze pamięta, co ten 
pan mówił po tym jak Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej orzekł, iż należy zaprzestać 
wydobycia w  kopalni Turów? On 
oświadczył, że skoro zapadło, 
rządzący muszą się do niego za-
stosować… Cytując tego Pana na 
wprost: „niezależnie od tego, jak 
ono jest bolesne i  jak trudne. Na 
tym polega system UE – jeżeli do-
prowadza się do tego, że sprawy są 
już w Trybunale i Trybunał wyda-
je orzeczenia, no to – jeżeli mamy 
poszanowanie dla unijnego prawa 
– nie ma innego wyjścia”. To jest 
polityka zgiętego karku na jaką ja 
się nie godzę. 

Skoro widzi Pan perspek-
tywę funkcjonowania górnic-
twa węglowego po 2050 roku 
to jaki jest Pański stosunek 
do umowy społecznej z  2021 
roku, jak podpisali ówcześni 
rządzący z górniczymi związ-
kami zawodowymi?

Notyfikacja umowy społecznej 
powinna być już dawno załatwio-
na w  Brukseli, ponieważ daje ona 
górnikom poczucie stabilizacji. 
Co do tego nie mam wątpliwości, 
że na ten moment jest ona po-
trzebna. Jednak obecni rządzący, 
mimo wcześniejszych szumnych 
zapowiedzi, że oni doprowadzą 
do notyfikacji umowy społecznej 
w  tydzień, dalej się wiją i  nie po-
trafią tego procesu doprowadzić do 
końca. Uważam osobiście, że tego 
nie chcą zrobić. Powiem więcej, 
próbują tylko przyspieszyć pro-
ces likwidacji górnictwa. To co się 
dzieje wokół lubelskiej „Bogdanki” 
jest tego najlepszych przykładem. 
Najlepsza polska kopalnia węgla 
kamiennego nie ma szans wytrwać 
do 2035 roku przy założeniach 
strategicznych Grupy Enea. Nie 
mam wątpliwości, że wybór Rafała 
Trzaskowskiego na Prezydenta RP 
odsłoni prawdziwe intencje Tuska 
i  jego ekipy, jaką jest poddańcza 
polityka wobec Brukseli i  Berlina. 
Wierzę jednak, że do tego nie doj-
dzie, bo Polacy to mądry naród. 
Kolejny już raz na tanie obietnice 
nie da się nabrać. 

Rozmawiał:                                     
Krzysztof Leśniowski

centrów przetwarzania danych. Nie 
przypadkiem Amerykanie przepra-
szają się dziś z węglem i stawiają na 
rozwój energetyki opartej na tym 
surowcu, bo chcąc rozwijać AI mu-
szą produkować dużo taniej i stabil-
nej energii. 

Mówi Pan o  potrzebie 
utrzymania mocy węglowych, 
a nawet ich rozwoju, a jeszcze 
nie tak dawno, bo za rządów 
PiS byliśmy świadkami jak 
nowobudowany węglowy blok 
energetyczny w  Ostrołęce zo-
stał zburzony na ukończeniu, 
ponieważ…

Ponieważ ulegliśmy wszyscy, 
w tym także politycy Prawa i Spra-
wiedliwości, zbyt wielkiej presji 
unijnej polityki klimatycznej. Im-
plementowanie założeń Zielonego 
Ładu stworzyło presję na rządzą-
cych, ale także na osobach bezpo-
średnio zarządzających firmami 
energetycznymi. ETS oraz inne po-

Uważam, że po 2050 roku 
wciąż będzie miejsce 

dla energii z węgla, tym 
bardziej, że węgiel to nasz 

własny surowiec, 
który daje nam atrybut 

niezależności 
energetycznej.
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RAFAKO Szukanie ratunku dla raciborskiego zakładu

 FINANSE Banki odchodzą od odnawialnej energii

Zielony układ się sypie…
Przez kilka lat wśród największych międzynarodowych banków panowała moda 
na deklaracje o zakończeniu finansowania inwestycji w paliwa kopalne, czyli np. węgiel, 
gaz ziemny i ropę naftową. W ostatnich tygodniach banki zmieniają swoją politykę 
i odchodzą od ekologicznych celów.

NIEMAL każda duża inwestycja nie 
może się udać bez pomocy banków lub 
innych instytucji finansowych. Banki 
stały się także ważnym, choć nie za-
wsze widocznym, elementem transfor-
macji energetycznej i  odchodzenia od 
paliw kopalnych, jak węgiel, gaz ziemny 
i ropa naftowa. 

Duże, międzynarodowe banki 
z  chęcią wspierały odchodzenie od 

paliw kopalnych, bo w energetyce od-
nawialnej widziały nowe źródło stabil-
nych zarobków – inwestycje w zieloną 
energetykę były i są często wspierane 
dopłatami do energii. Zielona elek-
trownia, wiatrowa czy fotowoltaiczna, 
często gwarantowały stabilne zyski 
przez kilkanaście lat, każdy pożycz-
kodawca skorzystałby z  takiej szansy, 
a przy okazji banki mogły się pokazać, 

Wszystko zmieniło się jedna z  po-
wrotem Donalda Trumpa na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Trump doprowadził do rewizji polityki 
energetycznej USA i ponownie postawił 
na wzrost wydobycia gazu ziemnego, 
ropy naftowej i  węgla. Te decyzje nie 
były obojętna dla banków ze Stanów 
Zjednoczonych. 

W  grudniu 2024 r. i  na początku 
stycznia 2025 r. sześć dużych ame-
rykańskich banków: Bank of America, 
Citigroup, Goldman Sachs, JPMorgan 
Chase, Morgan Stanley i  Wells Far-
go ogłosiły, że opuszczają koalicję 
NZBA. Sam JPMorgan Chase zapew-
nił prawie 41 miliardów dolarów (39,5 
miliarda euro) finansowania dla firm 
węglowych, naftowych i  gazowych 
w 2023 r. 

Z  Aliansu wycofała się także Blac-
kRock, największa na świecie firma 
zarządzająca aktywami finansowymi, 
która ma centralę w Stanach Zjednoczo-
nych. 

Pod koniec stycznia kilka kanadyj-
skich banków poszło w  ślady swoich 
amerykańskich odpowiedników. Pięć 
czołowych banków w kraju - TD Bank, 
Bank of Montreal, National Bank of Ca-
nada, Canadian Imperial Bank of Com-
merce i  Scotiabank - również opuściło 
sojusz.

W  marcu 2025 r. proklimatyczny 
sojusz opuściło kilka banków z Japonii: 
Nomura, Sumitomo Mitsui oraz Mitsu-
bishi UFJ Financial Group, największy 
bank w tym kraju.

Europejskie banki nadal chcą 
być ekologiczne

Te odejścia pozostawiły wiele pytań 
o przyszłość klimatycznych zobowiązań 
sektora bankowego. Wciąż 135 insty-
tucji finansowych pozostaje w sojuszu, 
w tym wszystkie główne banki w Euro-
pie, ale nie jest jasne, jak Alians będzie 
teraz działać.

Pomimo odejścia banków ze Stanów 
Zjednoczonych Kanady z  Aliansu, euro-
pejskie banki wydają się nadal wspierać 
NZBA. Kilka z nich już zadeklarowało za-
miar pozostania zaangażowanymi w ko-
alicję branżową. Sławomir Krupa, prezes 
francuskiego Societe Generale (jeden 
z największych banków w Europie), po-
wiedział niedawno, że francuski bank 
„nie planuje odejścia” od wcześniejszych 
klimatycznych zobowiązań. Wcześniej 
dyrektor generalny innego francuskiego 
banku Credit Agricole - Philippe Brassac 
- również powiedział, że bank pozostanie 
członkiem NZBA, stwierdzając, że „kry-
zys klimatyczny nigdy nie był tak silny”.

Część kolejnych banków rozważa 
opuszczenie NZBA a  sama organiza-
cja zastanawia się, czy nie poluzować 
swojej dotychczasowej polityki. Z  dru-
giej strony, nie należy się spodziewać 
że banki, nawet te, które już opuściły 
Alians ogłoszą nagle, że ekologia i zielo-
na energia nie są już ważne. Raczej nikt 
tak nie zrobi i  w  deklaracjach banków 
ekologia i  transformacja energetyczna 
nadal będzie ważnym elementem. 

Dwa razy obiecać to jak raz dotrzymać
RAFAKO z Raciborza to firma zasłużona dla rozwoju polskiej energetyki, od kilku lat była jednak w fatalnej sytuacji 
finansowej. W Grudniu 2024 r. ogłoszono upadłość Rafako. Teraz trwa poszukiwanie szans ratunku dla blisko 700 
pracowników spółki. Na bazie majątku Rafako możliwa jest produkcja zbrojeniowa. Jednak czy obietnice 
przedwyborcze Donalda Tuska to pewna gwarancja sukcesu?
W GRUDNIU 2024 r. Sąd Rejono-
wy w Gliwicach wydał postanowie-
nie o ogłoszeniu upadłości Rafako. 
Spółka złożyła wniosek o  ogłosze-
nie upadłości we wrześniu 2024 r. 

Rafako w  przeszłości produ-
kowało m.in. kotły dla energetyki, 
spółka była znana w polskiej ener-
getyce. Nie ma chyba żadnej pol-
skiej elektrowni węglowej, gdzie 
Rafako nie wykonywałoby jakiś 
prac lub nie dostarczało jakiś urzą-
dzeń. Ten dorobek pójdzie teraz 
w zapomnienie. 

Rafako od dawna było w  kiep-
skiej sytuacji finansowej i  przy-
nosiło wielomilionowe straty. Co 
gorsza, Rafako nie umiało wywią-
zywać się z  podpisanych kontrak-
tów. Przykładem tego jest budowa 
bloku energetycznego w  Koksowni 
Radlin, który Rafako miało zbudo-
wać dla JSW Koks (spółka Jastrzęb-
skiej Spółki Węglowej). W czerwcu 
2019 r. podpisano kontrakt, w któ-
rym Rafako zobowiązało się zbudo-
wać nowy blok w ciągu 29 miesięcy 
(czyli prawie 2,5 roku). Termin ten 
dawno minął, a blok wciąż nie jest 
ukończony. Nie mogąc doczekać 
się dokończenia budowy JSW Koks 
8 listopada 2024 r. odstąpiło od 
umowy z Rafako na budowę bloku 
energetycznego w  Koksowni Ra-
dlin. JSW Koks samo chce dokoń-
czyć budowę bloku energetycznego, 
obecnie jego przekazanie do eks-

ploatacji planowane jest w  czwar-
tym kwartale 2025 r.

Produkcja zbrojeniowa zamiast 
kotłów dla energetyki 

W Rafako wciąż jest zatrudnio-
nych blisko 700 pracowników, to 
jeden z największych pracodawców 
w  regionie. Trwa więc poszukiwa-
nie rozwiązań, które uratują te setki 
miejsc pracy. W  połowie kwietnia 
Rafako odwiedził premier Donald 
Tusk, który powiedział, że państwo 
zainwestuje pewne pieniądze w Ra-
fako, by utrzymać to miejsce.

- Nic nie stoi na przeszkodzie, 
by uruchomić produkcję zbrojenio-
wą tam, gdzie kiedyś produkowano 
kotły - powiedział Donald Tusk. 

Zaznaczył, że są polskie i  eu-
ropejskie pieniądze do wydania 
i  w  interesie bezpieczeństwa pań-
stwa jest wydanie ich na produkcję 
zbrojeniową.

Na początku kwietnia 2025 
r. trzy kontrolowane przez Skarb 
Państwa podmioty: Agencja Roz-
woju Przemysłu (ARP), Polimex 
Mostostal (spółka budowlana) oraz 
Towarzystwo Finansowe Silesia 
przystąpiły do wspólnego projektu 
zakładającego wykorzystanie po-
tencjału majątku Rafako. 

Przygotowano już model bizne-
sowy zakładający wejście w  nowe 
i strategiczne dla rozwoju gospodar-
czego sektory. Zawarta warunkowa 

umowa inwestycyjna zakłada, że 
Polimex Mostostal, ARP i  TF Sile-
sia przystąpią do spółki utworzonej 
przez jeden z tych podmiotów i obej-
mą udziały w podwyższonym kapita-
le zakładowym do wysokości 9 mln 
zł każda. Ta spółka miałaby podjąć 
działania w  celu przejęcia zorgani-
zowanej części przedsiębiorstwa lub 
wybranych aktywów Rafako.

Pewności nie ma, ale warto 
spróbować

Obecnie jest zamykana run-
da finansowania inwestycji oraz 
weryfikacja już opracowanego 
biznesplanu przez zewnętrznych 
doradców celem potwierdzenia 
rentowności projektu. Inwestorzy 
oczekują również na wydanie zgody 
na koncentrację przez urząd anty-

monopolowy UOKiK. Oferta dzier-
żawy części majątku Rafako ma zo-
stać złożona w połowie maja 2025 r.

Donald Tusk 29 kwietnia 2025 
r. zapowiedział, że ponad 700 mln 
zł zostanie przekazanych do Agen-
cji Rozwoju Przemysłu (ARP), któ-
ra wykorzysta te pieniądze, aby po-
móc spółkom Rafako i Rafamet. 

Rafako ma minimalne szanse 
na powrót do produkcji energetycz-
nej. W Polsce nie planuje się budo-
wy nowych bloków energetycznych 
i  ciepłowniczych na węgiel. Bloki 
na węgiel w polskich elektrowniach 
i  elektrociepłowniach będą jednak 
jeszcze wiele lat pracowały i  warto 
zachować doświadczenie i  kompe-
tencje firm, które  mogą tam prze-
prowadzać remonty. Takich dużych 
firm, które mają doświadczenie 

w pracy na większości polskich elek-
trowni nie ma za wiele. 

Budowa drugiej, zbrojeniowej 
nowi w  Rafako może być dobrym 
rozwiązaniem. Musi to być jednak 
dobrze przygotowane. Nie można 
zapominać, że w  Polsce mamy już 
kilka firm zbrojeniowych kontrolo-
wanych przez Skarb Państwa i  nie 
wszystkie one są w  dobrej kondy-
cji, więc produkcja zbrojeniowa nie 
gwarantuje sukcesu. 

Musimy pamiętać jeszcze o  jed-
nym: za kilka tygodni mamy w Pol-
sce wybory prezydenckie, trwa ostra 
kampania wyborcza. Trzeba zadać 
sobie pytanie, czy obietnice pomocy 
Rafako są poważnymi, wiarygod-
nymi obietnicami, czy Donald Tusk 
mówi o pomocy Rafako tylko po to, 
aby nabić poparcie dla rządu, a tym 
samym dla Rafała Trzaskowskiego. 
W  styczniu 2023 r. Donald Tusk, 
wtedy w  opozycji, odwiedził fabry-
kę Rafako i mówił, że „trzeba rato-
wać polskie Rafako”. Wtedy Donald 
Tusk był w opozycji i niewiele mógł 
zdziałać. Teraz, Donald Tusk już 
prawie półtora roku jest premierem 
i nadal mówi, że trzeba ratować Ra-
fako. W czasach obecnego premiero-
wania było sporo okazji do tego, aby 
pomóc Rafako. Wkrótce zobaczymy, 
czy obietnice ratowania Rafako po-
zostaną tylko obietnicami, czy też 
przełożą się na naprawę fabryki.

IDS

że wspierają energetykę odnawialną, bo 
walczą o dobro planety i klimat.

Banki na rzecz zeroemisyjności 
gospodarki

Międzynarodowe banki działają-
ce na rzecz klimatu włączyły się nawet 
w działanie wspólnej organizacji Net Zero 
Banking Alliance (NZBA), która została 
utworzona przez Inicjatywę Finansową 
Programu Narodów Zjednoczonych ds. 
Środowiska (UNEP FI). Alians powstał 
w 2021 r.

Członkowie NZBA zobowiązali się 
do dostosowania poziomu emisji gazów 
cieplarnianych wytwarzanych w związku 
z  działalnością kredytową i  inwestycyj-
ną prowadzoną na własny rachunek do 
ścieżki niezbędnej do uzyskania neutral-
ności klimatycznej w  2050 r. Szacuje 
się, że przez moment to NZBA należały 
banki, w rękach których było aż 40 proc. 
aktywów bankowych na świecie. Była to 
więc poważna siła. Dokończenie na str. 8
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Nie ma alternatywy 
dla umowy społecznej

Podpisana 28 maja 2021 r. 
umowa zabezpieczyła 

górnictwo przed 
„dziką likwidacją”, 

a wszystkim ówczesnym 
pracownikom kopalń 

zagwarantowała, że będą 
mieli pracę w branży 

do momentu osiągnięcia 
wieku emerytalnego. 
Tym samym udało się 
uratować kilkadziesiąt 
tysięcy miejsc pracy 
w samym górnictwie 

i kilkaset tysięcy miejsc 
pracy wokół górnictwa.

- POKAŻCIE alternatywę wobec umowy społecznej. Pokażcie własną propozycję takiego porozumienia, które 
pozwoliłoby górnictwu funkcjonować przez kolejne lata, dzięki któremu pracownicy mieliby gwarancję pracy 
do emerytury. Mówienie, że trzeba zmusić Brukselę do zmiany polityki czy wręcz wyjść z Unii Europejskiej, 
nic nie kosztuje - mówi szef Krajowej Sekcji Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ „Solidarność” Bogusław Hutek 
w rozmowie z Solidarnością Górniczą, zwracając się do polityków krytykujących treść umowy.

Solidarność Górnicza: - Te-
mat fatalnej kondycji finanso-
wej polskiego górnictwa węgla 
kamiennego wrócił do me-
diów po tym, jak spółki węglo-
we poinformowały o  swoich 
wynikach za rok 2024. Jednak 
sektor zmaga się problemami 
od wielu lat. Czy można wska-
zać moment, w którym branża 
weszła na ścieżkę prowadzącą 
do obecnego stanu?

Bogusław Hutek, przewod-
niczący górniczej „Solidarno-
ści”: - Żeby uczciwie odpowiedzieć 
na tak zadane pytanie, musieliby-
śmy sobie przypomnieć, co działo 
się kilkanaście lat temu. W  2003 
roku z  połączenia kilku mniej-
szych spółek węglowych powstała 
Kompania Węglowa SA. Zmagała 
się ona z  rozmaitymi problemami, 
jednak były one rozwiązywane - 
lepiej lub gorzej - na gruncie zasad 
dialogu społecznego. Załamanie 
przyszło w roku 2014. I to był chy-
ba właśnie ten punkt zwrotny. Kry-
zys spowodował nadmierny import 
węgla z  Rosji. Spółki energetyczne 
zaopatrywały się tam w  surowiec, 
nie odbierając węgla z  kopalń na-
leżących do Kompanii. Sytuacja 
stała się na tyle dramatyczna, że 
we wrześniu 2014 r. zdecydowali-
śmy o  blokadzie torów w  Branie-
wie - mieście położonym niedaleko 
granicy z Rosją. Jeśli dobrze pamię-
tam, na zwałach pod Braniewem 
leżało wtedy około 5 milionów ton 
rosyjskiego węgla. Akcja odbiła się 
szerokim echem, jednak sytuacji 
Kompanii Węglowej nie poprawi-
ła. Koalicyjny rząd Platformy Oby-
watelskiej i  Polskiego Stronnictwa 
Ludowego wykazywał w tej sprawie 
dużą bierność, aż w  styczniu 2015 
r. na Śląsk przyjechała ówczesna 
pani premier Ewa Kopacz i  ogło-
siła, że cztery kopalnie należące 
do Kompanii - „Bobrek-Centrum”, 
„Brzeszcze”, „Pokój” i „Sośnica-Ma-
koszowy” - zostaną zlikwidowane. 
Decyzja ta wzburzyła cały Górny 
Śląsk, nie tylko górników. Rozpo-
częły się protesty. Wielotysięczne 
manifestacje na ulicach śląskich 
miast były potężnym wsparciem 
dla negocjujących związkowców. 
Ostatecznie - wspólnymi siłami 
- udało się obronić wspomniane 
zakłady. Potem przyszedł czas na 
Jastrzębską Spółkę Węglową. Gór-
nicy z JSW powiedzieli głośne „nie” 
nieudolnej polityce ówczesnego Za-
rządu, na co władza odpowiedziała 

ogniem - po raz pierwszy od czasów 
stanu wojennego strzelano do ludzi 
broniących swoich miejsc pracy. 
Jastrzębską Spółkę Węglową ura-
towali jej pracownicy za cenę czaso-
wego zawieszenia wypłaty niektó-
rych świadczeń. Gdyby nie postawa 
górników, JSW zostałaby przejęta 
za grosze przez jakiś prywatny ka-
pitał, czemu udało się wtedy zapo-
biec. Jestem przekonany, że obydwa 
protesty przyczyniły się do zmiany 
władzy na jesieni 2015 r. Społe-
czeństwo odrzuciło układ rządzący, 
który chciał górnictwo likwidować 
bądź wyprzedawać. Władzę przeję-
ło Prawo i Sprawiedliwość.

Prawo i  Sprawiedliwość 
w sferze deklaratywnej zawsze 
stawało po stronie polskiego 
węgla. A jak było naprawdę?

W  pierwszych miesiącach trze-
ba było postawić spółki węglowe na 
nogi. I to się rządowi pani premier 
Beaty Szydło udało. JSW uratowa-
no przed upadłością, a  kopalnie 
i  zakłady należące do Kompanii 
Węglowej przejął nowy podmiot - 
Polska Grupa Górnicza SA. W tym 
drugim przypadku nie obyło się bez 
wyrzeczeń - przez dwa lata pracow-
nicy PGG mieli zawieszoną wypłatę 
tak zwanej czternastki, dzięki cze-
mu ich miejsca pracy ocalały.

A  jak układały się relacje 
PGG z branżą energetyczną?

Początkowo nie było źle. Rząd 
PiS pozytywnie odpowiedział na 
postulat naszego związku zawo-
dowego, który od dawna domagał 
się powierzenia politycznego nad-
zoru nad sektorem paliwowo-e-
nergetycznym jednemu resortowi 
i  jednemu ministrowi. Decyzją 
pani premier powołano Minister-
stwo Energii z ministrem Krzysz-
tofem Tchórzewskim. Dzięki in-
terwencjom podejmowanym przez 
kierownictwo nowego resortu 
relacje na linii górnictwo-energe-
tyka stały się znośne. Wszystko 
funkcjonowało dobrze do momen-
tu likwidacji ministerstwa. Nagle 
zasady się zmieniły - nadzór nad 
sprawami dotyczącymi sektora 
wydobywczego rozdzielono po-
między Ministerstwo Aktywów 
Państwowych oraz Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska. Nie muszę 
chyba dodawać, że powrócił cha-
os, a  spółki energetyczne zaczęły 
postępować po staremu.

To znaczy?
Kiedy była koniunktura na wę-

giel, rządzący nie zgadzali się, by 
spółki węglowe mogły zarabiać 
na węglu, bo energetyka chciała 
go kupować taniej. Z  kolei wtedy, 
kiedy była dekoniunktura, kon-
cerny energetyczne domagały się, 
by sprzedawać im węgiel „po ce-
nach rynkowych” - czyli niższych 
od obowiązujących kontraktów. 
Jeśli ten warunek nie był spełnio-
ny, kupowały węgiel z  zagranicy. 
Bez względu na sytuację stratna 
była tylko jedna strona - polskie 
górnictwo. I  tutaj też tak się sta-
ło. W  2019 r. państwowe spółki 
energetyczne przestały odbierać 
węgiel z kopalń należących do Pol-
skiej Grupy Górniczej, co sprawiło, 
że sytuacja PGG stała się trudna. 
W 2020 r. otrzymaliśmy nieoficjal-
ną informację, że rząd przygotował 
trzy koncepcje: pierwsza zakładała 
upadłość PGG, sprzedaż czterech 
kopalń z dawnej Rybnickiej Spółki 
Węglowej i  przeniesienie pozosta-
łych zakładów do Spółki Restruk-
turyzacji Kopalń, druga - likwida-
cję sześciu kopalń oraz obniżenie 
wynagrodzeń o 25 procent, trzecia 
natomiast miała charakter trans-
formacyjny. W  praktyce jednak 
miała być realizowana koncepcja 
druga. Takie postawienie sprawy 
wywołało gwałtowną reakcję załóg 
- w wielu zakładach górnicy zostali 
na dole, przystępując do strajków 

podziemnych. I  znów zdecydo-
wana postawa samych pracowni-
ków pozwoliła stronie związkowej 
wynegocjować porozumienie. 25 
września podpisano dokument, 
który przewidywał, że proces 
transformacji górnictwa zostanie 
uregulowany osobnym dokumen-
tem. Chodzi oczywiście o  umowę 
społeczną, nad którą pracowaliśmy 
przez kolejne miesiące. Podpisana 
28 maja 2021 r. umowa zabezpie-
czyła górnictwo przed „dziką li-
kwidacją”, a wszystkim ówczesnym 
pracownikom kopalń zagwaranto-
wała, że będą mieli pracę w  bran-
ży do momentu osiągnięcia wieku 
emerytalnego. Tym samym udało 
się uratować kilkadziesiąt tysięcy 
miejsc pracy w  samym górnictwie 
i kilkaset tysięcy miejsc pracy wo-
kół górnictwa.

Dziś część polityków, głów-
nie z  prawej strony sceny po-
litycznej, umowę tę krytykuje.

Wiem o tym. Są wśród nich lu-
dzie, którzy przed zmianą władzy 
pełnili funkcje w  Ministerstwie 
Aktywów Państwowych. Wtedy nie 
kiwnęli nawet palcem, by cokol-
wiek zrobić. Nie uczynili nic i  nie 
przyjechali do PGG, żeby ratować 
największą polską spółkę węglową. 
Raz jeszcze wzywam wszystkich 
krytyków - pokażcie alternatywę 
wobec umowy społecznej. Pokażcie 
własną propozycję takiego porozu-
mienia, które pozwoliłoby górnic-
twu funkcjonować przez kolejne 
lata, dzięki któremu pracownicy 
mieliby gwarancję pracy do eme-
rytury. Mówienie, że trzeba zmusić 
Brukselę do zmiany polityki czy 

wręcz wyjść z Unii Europejskiej, nic 
nie kosztuje. Sekretariat Górnictwa 
i  Energetyki NSZZ „Solidarność” 
z Kazimierzem Grajcarkiem na cze-
le już w roku 2007 - jako pierwszy 
- przestrzegał przed konsekwencja-
mi „polityki klimatycznej” UE. Nikt 
nas wtedy nie słuchał, a wielu - wy-
śmiewało. Teraz wszyscy stroją się 
w  szaty obrońców górnictwa, tyle 
tylko, że z tej postawy kompletnie 
nic nie wynika. Największym złem 
było stworzenie rynku handlu 
emisjami „gazów cieplarnianych” - 
od tego momentu ETS jest czymś, 
co zabija naszą gospodarkę i spra-
wia, że ceny energii są koszmarnie 
wysokie. Niestety, wspomniani 
przeze mnie politycy nie mają żad-
nego pomysłu, jak skutecznie temu 
przeciwdziałać. Nie są też w  sta-
nie przedstawić jakiegokolwiek 
przemyślanego planu, jak miałyby 
funkcjonować kopalnie przy obec-
nych cenach węgla i  antywęglo-
wych strategiach wprowadzanych 
przez spółki energetyczne. Łatwo 
jest krytykować wszystko wokół, 
kiedy nie ponosi się odpowiedzial-
ności za losy tysięcy miejsc pracy, 
a  więc tysięcy ludzi i  ich rodzin. 
Ale umowy społecznej nie szanują 
również politycy z  obecnej koali-
cji rządzącej. Obiecali, że ją bły-
skawicznie notyfikują w  Komisji 
Europejskiej. Przez półtora roku 
nie zrobili tego. Jeśli sprawy nie 
dopilnują, istnieje ryzyko koniecz-
ności zwrotu dopłat otrzymanych 
przez spółki węglowe do budżetu 
państwa, co oznaczać będzie ich 
upadłość.

rozmawiał: Marek Jurkowski
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Przeciwdziałać katastrofie społecznej!
PROTEST przeciwko planom Grupy Kapitałowej (GK) Enea wobec Lubelskiego Węgla (LW) „Bogdanka” zgromadził 
8 kwietnia na ulicach Lublina kilka tysięcy osób. Niezadowolenie z zapowiedzi obniżenia poziomu odbioru węgla przez 
elektrownie Enei (w Kozienicach i Połańcu) głośno wyrazili przede wszystkim sami pracownicy „Bogdanki”, ale nie tylko. 
Manifestujących pod hasłem „Stop likwidacji »Bogdanki«, żądamy sprawiedliwej transformacji regionu” wsparli wsparli 
przedstawiciele innych branż oraz koledzy reprezentujący kopalnie górnośląskie.

BEZPOŚREDNIĄ przyczyną 
przeprowadzenia akcji protestacyj-
nej było utrzymujące się od miesię-
cy wzburzenie załogi, jakie wywo-
łało ogłoszenie założeń „Strategii 
Rozwoju GK Enea do 2035 roku”. 
Przewiduje ona drastyczne obni-
żenie zużycia węgla w  aktywach 
Grupy Kapitałowej Enea z  8,5 mi-
liona ton w roku 2024 do 2,3 mln t 
w roku 2035.

Organizacje związkowe zrze-
szające pracowników LW „Bogdan-
ka” SA oraz samorządy powiatu łę-
czyńskiego chcą podjęcia rozmów 
w celu uzgodnienia paktu społecz-
nego zawierającego plan transfor-
macji kopalni i  regionu wraz z  za-
bezpieczeniem środków na jego 
realizację.

- Inicjatywa nasza wynika 
z  odpowiedzialności i  poważnego 
traktowania zmian w  strukturze 
polskiej gospodarki, które niosą 
ze sobą skutki społeczne i  demo-
graficzne dla regionów górniczych 
- wyjaśniają w  petycji złożonej na 
ręce wojewody lubelskiego Krzysz-
tofa Komorskiego, a skierowanej do 
premiera Donalda Tuska.

Autorzy dokumentu - prze-
wodniczący zakładowych struktur 
NSZZ „Solidarność”, Związku Za-
wodowego „Kadra”, Związku Za-
wodowego „Przeróbka” i  Związku 
Zawodowego Górników w  Polsce 
- wskazują, że ich postulaty były 
dotąd lekceważone, tymczasem sy-
tuacja jest niezwykle groźna.

- W  obawie przed niekontro-
lowanymi skutkami społecznymi 
Zielonego Ładu i  transformacji 
energetycznej oraz w trosce o przy-

szłość naszego regionu i  kopalni 
Lubelski Węgiel Bogdanka S.A., 
zwracamy się do Pana, jako szefa 
Rządu RP o  natychmiastowe pod-
jęcie przez Rząd RP rozmów i pod-
pisanie wiążących strony uzgod-
nień - piszą.

Rozwiązania, których realiza-
cja pomogłaby przetrwać „Bogdan-
ce” i dać Lubelszczyźnie szansę na 
sprawiedliwą transformację, ujmu-
ją w sześciu punktach. To:

- konieczność realizacji proce-
su transformacyjnego w  oparciu 
o pakt społeczny, co wynika z „za-
łożeń deklaracji Europejskiego 
Zielonego Ładu podpisanego przez 
władze RP”,

- uzyskanie rządowych gwaran-
cji wykonania planu sprawiedliwej 
transformacji i  środków potrzeb-
nych na jego realizację,

- zawarcie porozumienia o  za-
sadach podejmowania decyzji 
dotyczących praw i  interesów 
pracowników w  związku z  trans-
formacją,

- uzyskanie rządowych gwaran-
cji „uczciwej konkurencji na rynku 
węgla”, zaś w przypadku ich braku 
- uzyskanie gwarancji utrzymania 
wydobycia i sprzedaży węgla przez 
LW „Bogdanka” na tym samym po-
ziomie,

- pełne objęcie LW „Bogdanka” 
ustawą o  funkcjonowaniu górnic-
twa,

- ewentualne przejęcie LW 
„Bogdanka” przez Skarb Pań-
stwa, jeśli byłoby to konieczne do 
uzyskania gwarancji utrzymania 
i  sprzedaży węgla na tym samym 
poziomie.

Górnictwo węglowe polską 
racją stanu

Manifestację na placu Litew-
skim otworzył przewodniczący 
zgromadzenia Jarosław Niemiec 
(ZZ „Przeróbka”). Skrytykował 
przy tym forsowany przez Brukse-
lę, coraz szerzej oprotestowywany 
Zielony Ład oraz polityków łamią-
cych zaakceptowane wcześniej za-
sady wdrażania unijnych przepi-
sów.

- Dla pracowników oznacza to 
zagrożenie miejsc pracy, dochodów 
i bytu. Dla naszego regionu, regio-
nów górniczych, regionów spółek 
energetycznych i  nie tylko - ozna-
cza degradację. Dla środowiska 
naturalnego oznacza zupełnie co 
innego niż się wydaje, bo to, że ten 
przemysł zniknie z Polski i pójdzie 
sobie do krajów „trzeciego świa-
ta”, to jeszcze gorzej, bo tam nie 
ma żadnych norm, a  my te normy 
mamy restrykcyjne i  jakoś sobie 
z  tym radzimy. I  nasz rząd, który 
od trzydziestu lat nie potrafi roz-
wiązać zwykłego problemu skupu 
butelek, bierze się za transforma-
cję. Ludzie! Kto? Te patałachy? Te 
patałachy nie czytają nawet tego, 
co polski rząd podpisał w deklara-
cji Zielonego Ładu - a podpisał mia-
nowicie, że będzie to wprowadzane 
na zasadzie paktu społecznego. 
I  wypadałoby się chociaż zapytać 
obywateli, związkowców, samorzą-
dowców, społeczności lokalne, jak 
my to mamy zrobić? - grzmiał.

Napięta atmosfera sprawiła, że 
uczestnicy pikiety co chwilę wzno-
sili hasła wymierzone przeciwko 
Zielonemu Ładowi.

Głos zabierali obecni na miej-
scu związkowcy wspierający swo-
ich kolegów z Lubelszczyzny, wśród 
nich - Piotr Glenc reprezentujący 
Krajową Sekcję Górnictwa Węgla 
Kamiennego NSZZ „Solidarność”. 
W swoim wystąpieniu przestrzegał 
przed konsekwencjami likwidacji 
„Bogdanki” i  zagrzewał do obrony 
zakładu.

- Nie muszę nikogo przeko-
nywać o  roli, jaką pełni kopalnia 
„Bogdanka” dla całego regionu. (...) 
Wywodzę się (...) z  kopalni, która 
w chwili obecnej już dzisiaj nie fe-
druje, zakończyła swoje wydobycie 
- to jest kopalnia „Anna” w małym 
śląskim miasteczku, które nazywa 
się Pszów. Po zakończeniu wydo-
bycia, w  ciągu trzech lat, gmina 
w rankingu najbiedniejszych gmin 
w  kraju zajęła pierwsze miejsce. 
To może czekać miasta i wioski re-
gionu po zamknięciu „Bogdanki”. 
I dużo się mówi o Zielonym Ładzie 
(czy nieładzie), o  „polityce klima-
tycznej”... (...) Obojętnie, jaka wła-
dza, górnictwa nie lubi. A  górnic-
two to polska racja stanu, to nasza 
suwerenność gospodarczo-energe-
tyczna. I można by dużo jeszcze na 
ten temat mówić. (...) Wicepremier 
Sasin przyjechał z  planem likwi-
dacji sześciu kopalń na Śląsku. Na 
całe szczęście górnicy w swej deter-
minacji przekonali ówczesną wła-
dzę, że się nie damy. Ale trzeba też 
powiedzieć, że to w  2015 r. obec-
na władza strzelała do górników. 
I o tym pamiętajmy - powiedział.

Na koniec zwrócił uwagę, że 
60-70 proc. przepisów implemen-
towanych do polskiego prawa sta-

nowią regulacje unijne. Wezwał też 
wszystkich do uczestnictwa w wy-
borach prezydenckich.

- Nie pozwólmy na domknięcie 
systemu - apelował.

Ponad podziałami
Obrona „Bogdanki” przed nie-

uzasadnioną likwidacją przybrała 
wymiar ponadbranżowy, ponadre-
gionalny i  ponadpartyjny. Oprócz 
polityków Prawa i Sprawiedliwości 
czy Konfederacji do Lublina przyje-
chali przedstawiciele innych ugru-
powań.

Zaskoczeniem dla wielu mogła 
być obecność posłanki reprezentu-
jącej lewicową partię Razem pani 
Pauliny Matysiak. Sama parlamen-
tarzystka przekonuje, że w jej zaan-
gażowaniu na rzecz dalszego funk-
cjonowania kopalni nie ma żadnej 
niekonsekwencji.

- Rozwiązania, które dotyczą 
ochrony środowiska, nie muszą iść 
w kontrze do ochrony miejsc pracy 
- mówi. - Jestem w stałym kontak-
cie z  przedstawicielami związków 
zawodowych zrzeszających pra-
cowników kopalni „Bogdanka”. 
Na moje zaproszenie związkowcy 
odwiedzili Sejm. Obrady Komisji 
do Spraw Energii, Klimatu i Akty-
wów Państwowych z udziałem pani 
minister przemysłu dały nam do-
datkową wiedzę na tematy istotne 
z pracowniczego punktu widzenia. 
Dla mnie jest oczywiste, że kopal-
nia, która jest rentowna i  może 
działać, nie powinna być zamyka-
na. Mówimy tutaj jednym głosem 
ze związkowcami - sprawiedliwa 
transformacja nie może się odby-
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wać kosztem pracowników. Poza 
tym górnicy z „Bogdanki” powinni 
wiedzieć, co ich czeka. Na razie są 
zaskakiwani informacjami doty-
czącymi przyszłości ich branży, 
ich zakładu pracy. Jest to rzecz 
absolutnie skandaliczna. Niestety, 
mamy do czynienia z  butą i  aro-
gancją ministrów, którzy sprawują 
nadzór nad kopalnią i którzy mają 
w  swoich kompetencjach kwestie 
związane z  przemysłem. Mówimy 
dokładnie to, co mówią sami pra-
cownicy - „chcemy być przy stole, 
chcemy wiedzieć, jakie decyzje 
w  sprawie przyszłości »Bogdanki« 
są podejmowane i chcemy wiedzieć, 

co nas czeka”. Nie są to chyba zbyt 
wygórowane oczekiwania... Moja 
obecność tutaj jest efektem zapro-
szenia ze strony Jarosława Niemca, 
jednego z  organizatorów protestu. 
Nie jestem posłanką z Lublina, po-
chodzę z  centralnej Polski, ale to 
nie jest istotne. W  tym momencie 
chodzi o to, żeby stanąć po stronie 
pracowników - podsumowuje.

Demonstrację, która przeszła 
ulicami Krakowskie Przedmieście, 
Ewangelicką i Spokojną, zakończy-
ła pikieta przed siedzibą Lubelskie-
go Urzędu Wojewódzkiego. 
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JASTRZĘBSKA SPÓŁKA WĘGLOWA

Górnicy chcą stabilności, 
nie eksperymentów
- Obecna sytuacja w  zakresie 
zasad wynagradzania, która 
wynika z  winy pracodawcy, 
jest nie do zaakceptowania, 
stąd konieczność uregulowa-
nia jej na poziomie układu 
zbiorowego pracy - mówi prze-
wodniczący Zakładowej Orga-
nizacji Koordynacyjnej NSZZ 
„Solidarność” Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej SA (JSW) Sła-
womir Kozłowski. Jednocze-
śnie krytykuje Zarząd JSW, 
bo ten - jego zdaniem - „jedy-
nie markuje działania” zmie-
rzające do zawarcia układu. 
Co może stanowić największy 
problem w  wynegocjowaniu 
Zakładowego Układu Zbioro-
wego Pracy (ZUZP) dla Pra-
cowników JSW i  które jego 
elementy są - według strony 
społecznej - najistotniejsze? 
Pytamy lidera największego 
związku zawodowego w  Ja-
strzębskiej Spółce Węglowej.

Solidarność Górnicza: - 
O  negocjacjach dotyczących 
zakładowego układu zbioro-
wego pracy dla pracowników 
JSW niezbyt często mówi się 
w  mediach, a  przecież jest to 
dokument niebywale istot-
ny z  punktu widzenia załogi. 
Jakie są oczekiwania strony 
związkowej co do prowadze-
nia prac nad ZUZP?

Sławomir Kozłowski, prze-
wodniczący ZOK NSZZ „Soli-
darność” JSW SA: - Na wstępie 
chciałbym podkreślić, że obecna 
sytuacja w zakresie zasad wynagra-
dzania, która wynika z winy praco-
dawcy, jest nie do zaakceptowania, 
stąd konieczność uregulowania 
jej na poziomie układu zbiorowe-
go pracy. Niestety, obecny Zarząd, 
wzorem poprzednich, jedynie mar-
kuje działania zmierzające do za-
warcia ZUZP.

Wstrzymywane są środki na 
Pracowniczy Program Emerytalny, 
które dotyczą zdecydowanej więk-
szości załogi, a z drugiej - wprowa-
dza się pilotażowe programy, które 
budzą wiele wątpliwości.

Oczekujemy przede wszystkim 
rzeczywistego dialogu, niepozoro-
wanych działań. Pamiętamy „do-
bre czasy” prezesa Zagórowskiego, 
który w  2012 roku jednostronnie 
wprowadzał nowe umowy o  pracę. 
Nie możemy pozwolić na powtór-
kę takiej sytuacji. Potrzebujemy 
transparentnych negocjacji z udzia-
łem wszystkich reprezentatywnych 
organizacji związkowych. To nie 
może być dyktowanie warunków, 
tylko prawdziwy dialog społeczny.

Co zatem powinno być 
priorytetem w ramach prowa-
dzonych prac?

Priorytetem absolutnym jest 
zabezpieczenie miejsc pracy przy 
jednoczesnym ujednoliceniu syste-
mu wynagrodzeń oraz świadczeń 
w  poszczególnych jednostkach or-
ganizacyjnych JSW wynikających 

z  dotychczas obowiązujących za-
kładowych układów zbiorowych 
pracy. Równie ważnym elementem 
jednolitego ZUZP powinno być co 
najmniej utrzymanie dotychczaso-
wego poziomu wynagrodzeń.

Czy - jako związkowcy - 
dopuszczacie możliwość we-
ryfikacji niektórych zapisów 
obecnie obowiązujących ukła-
dów zbiorowych i jak odnieśli-
byście się do propozycji zwięk-
szenia udziału tak zwanych 
elementów motywacyjnych 
w systemie wynagradzania?

Tak, dostrzegamy potrzebę we-
ryfikacji części zapisów obecnie 
obowiązujących układów, ale mu-
simy być bardzo uważni. Doświad-
czenie uczy nas, że hasła o  „ele-
mentach motywacyjnych” często 
są przykrywką do ograniczania 
stałych składników wynagrodzeń. 
Niedawno wiceprezes do spraw 
technicznych i operacyjnych Adam 
Rozmus mówił o  „płaceniu za ro-
botę”. To jest bardzo niebezpieczna 
retoryka, bo w kopalniach JSW za-
wsze płaciło się za określone zada-
nia i wykonaną pracę.

Jesteśmy otwarci na rozmowy 
o systemie motywacyjnym, ale jako 
dodatku do podstawowego wyna-
grodzenia, a nie czegoś, co miałoby 
to wynagrodzenie - nawet częścio-
wo - zastąpić. Nie zgodzimy się na 
rozwiązania, które będą prowadzić 
do obniżenia realnych zarobków 
górników.

Co może być najtrudniej-
szym tematem negocjacji?

W  obecnej sytuacji finanso-
wej Spółki bez wątpienia będzie to 
właśnie system wynagrodzeń. Już 
teraz widzimy, że Zarząd, prawdo-
podobnie na polecenie właściciela, 
próbuje wykorzystać negocjacje 
w  sprawie układu zbiorowego do 
obniżenia kosztów pracy. Trudne 
będą również rozmowy o  gwaran-
cjach zatrudnienia. To wszystko 
tworzy atmosferę niepewności, 
która nie sprzyja prowadzeniu prac 
nad jednolitym ZUZP.

Czy wobec istniejących roz-
bieżności oraz wspomnianej 
przed chwilą „atmosfery nie-
pewności” będziecie w  stanie 
cokolwiek uzgodnić?

Jeśli mam być szczery, w obec-
nej sytuacji produkcyjno-finan-
sowej, jak również ze względu na 
warunki rynkowe, szanse na poro-
zumienie oceniam jako ograniczo-
ne. Odnoszę wrażenie, że działania 
Zarządu są markowane - najpew-
niej wszyscy czekają z  prawdziwy-
mi decyzjami do czasu po wyborach 
majowych. Poza tym wydaje mi się, 
że brakuje rzeczywistej woli dialo-
gu ze strony właściciela, czyli Mini-
sterstwa Aktywów Państwowych.

Nie oznacza to jednak, że się 
poddajemy. Będziemy konsekwent-
nie zabiegać o  prawa pracownicze. 
Pracownicy ze swojej ciężkiej pracy 
utrzymują swoje rodziny. Nie mogą 
z  dnia na dzień być zaskakiwani 
forsowanym przez Zarząd rozwią-
zaniami, które będą miały nega-
tywny wpływ na byt ich rodzin.

A  jak NSZZ „Solidarność” 
JSW SA odnosi się do zapo-
mnianego nieco pomysłu na 
układ ponadzakładowy, który 
objąłby pracowników wszyst-
kich spółek węglowych?

W  obecnej sytuacji byłbym zde-
cydowanie przeciwny takiemu roz-
wiązaniu. Część spółek węglowych 
korzysta z  pomocy publicznej, część 
- nie. Jastrzębska Spółka Węglowa 
jest spółką giełdową i nigdy z  takiej 
pomocy nie będzie mogła skorzystać. 
Musimy brać to pod uwagę, tworząc 
zakładowe układy zbiorowe pracy. 
Trudno byłoby natomiast stworzyć 
jeden układ ponadzakładowy.

Najpierw musimy rozwiązać 
najbardziej palące problemy, do 
których należy zaliczyć regulamin 
wynagrodzeń, uzyskanie niezbęd-
nych zgód koncesyjnych oraz roz-
strzygnięcia dotyczące przyszłości 
„dyrektywy metanowej” Unii Euro-
pejskiej.

Górnicy potrzebują stabilno-
ści i  pewności zatrudnienia, a  nie 
eksperymentów z  nowymi forma-
mi układów zbiorowych. Historia 
uczy nas, że najlepsze rozwiązania 
powstają na poziomie zakładowym, 
gdzie znamy specyfikę pracy i  po-
trzeby załogi.

Obecny Zarząd poprawia to, co 
dobrze funkcjonuje, a nie naprawia 
tego, co należy niezwłocznie napra-
wić.

rozmawiał: Marek Jurkowski
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KRZYŻÓWKA

SIATKÓWKA Puchar Polski dla Jastrzębskiego Węgla!

Rozwiązanie krzyżówki panoramicznej prosimy przesyłać na adres: Sekcja Krajowa Górnictwa Węgla Kamiennego NSZZ „So-
lidarność”, ul. Floriana 7, 40-286 Katowice lub drogą mailową: redakcja@solidarnoscgornicza.org.pl
Wśród nadesłanych odpowiedzi wylosujemy nagrody. Miłej zabawy. Rozwiązanie hasła w świątecznej krzyżówce brzmi: Gdy 
Wielki Piątek ponury Wielkanoc będzie bez chmury. Nagrody wylosowali Joanna Kasperydus z Pielgrzymowic oraz Damian 
Szindler z Czerwionka-Leszczyny. Gratulujemy. Nagrody prześlemy pocztą.

Inwestorzy mniej inwestują 
z zieloną zmianę

Z  inwestowania w  zieloną energię 
rezygnują stopniowo nie tylko banki. 
Portal Bankier.pl informuje, że po raz 
pierwszy w historii inwestorzy z Europy 
zmniejszyli zaangażowanie w  fundusze 
inwestycyjne i  fundusze ETF inwestują-
ce zgodnie z  polityką zrównoważonego 
rozwoju.

Jak podano, w  pierwszym kwartale 
2025 roku inwestorzy na całym świecie 
wycofali rekordową kwotę 8,6 mld dola-
rów netto z funduszy ESG (ESG – skrót od 
środowisko, społeczna odpowiedzialność 
oraz ład korporacyjny). Chociaż inwesto-
rzy z  USA redukują zaangażowanie w  te 
fundusze dziesiąty kwartał z  rzędu, tym 
razem o  6,1 mld dol., a  w  ślad za nimi 
podążają Azjaci, to Europejczycy po raz 
pierwszy od 2018 roku stali się sprzedaw-
cami netto, wycofując 1,2 mld dolarów. 

Jeszcze w czwartym kwartale 2024 
r. inwestorzy w  Europie zapewnili 20,4 
mld dol. wpływów netto, przesądzając 
o tym, że globalne napływy do funduszy 
ESG wyniosły 18,1 mld dol. – podał por-
tal Morningstar, cytowany przez Bankier. 

Postawa europejskich inwestorów 
może sygnalizować zmianę trendu, 
o  tyle poważną, że 84 proc. z  3,2 bln 
dolarów zgromadzonych w  funduszach 
ESG na całym świecie, przypadało wła-
śnie na Europę.

Spowolnienie gospodarcze oraz 
wzrost znaczenia bezpieczeństwa mi-
litarnego doprowadziły do zmian w po-
strzeganiu celów klimatycznych – nawet 
w  deklaracjach nie są one już najważ-
niejsze. Czy obserwowana zmiana w od-
chodzeniu banków od zielonych celów 
będzie trwałe tego oczywiście teraz nie 
wiemy, na pewno jest to jednak wyda-
rzenie, którego jeszcze dwa-trzy lata 
temu sobie nie wyobrażaliśmy. 

Igor D. Stanisławski

Dokończenie ze str. 4

Zielony układ się sypie…

 ZG SOBIESKI Udana akcja krwiodawcza

DO ODDANIA drogocennego płynu zgło-
siło się 58 osób, z  których po uprzed-
nim badaniu zostało dopuszczonych 33. 
Przełożyło się to na wynik ponad 14. li-
trów pobranej krwi. Pamiętajmy, że krew 
jest lekiem, którego nie da się wyprodu-
kować – można ją tylko podarować. Re-
gularne oddawanie krwi to realna pomoc 
dla chorych i  poszkodowanych w  wy-
padkach. Każda donacja może uratować 
życie nawet trzem osobom. To piękny 
gest solidarności i bezinteresownej tro-
ski o drugiego człowieka.

Zbiórki krwi nie odbyłyby się, gdyby 
nie pomoc i zaangażowanie ludzi. 

– Dziękujemy wszystkim honoro-
wym krwiodawcom, którzy w  czwartek 
zdecydowali się na oddanie krwi, ekipie 
z  Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i  Krwiolecznictwa z  Katowic, wolontariu-
szowi Antoniemu, który zawsze wspiera 
dawców, pomagając im m.in. w  wypeł-
nianiu ankiet. pani Agacie Jasickiej za 
udostępnienie miejsca dla krwiodawców 
oraz napoje dla nich. Dziękujemy dyrekcji 
ZG Sobieski za wyrażenie zgody, aby akcje 
mogły odbywać się na terenie ZG Sobieski, 
służbom ochrony za zabezpieczenie miej-
sca dla ambulansu – podkreślają organi-
zatorzy akcji. 

Pokazali klasę i charakter
W finale rozgrywanego w Krakowie turnieju o Tauron Puchar 
Polski zespół JSW Jastrzębskiego Węgla pokonał Aluron CMC 
Wartę Zawiercie 3:1 i po 15 latach przerwy, po raz drugi 
w historii, sięgnął po to trofeum.

W  WIELKIM finale Pucharu Polski za-
wodnicy z  Jastrzębia pokazali klasę 
i  charakter, odwracając losy spotkania 
po przegranym pierwszym secie i domi-
nując w trzech kolejnych. 

– Cieszymy się, że mogliśmy po-
dzielić się tą radością z ludźmi, którzy 
są z nami przez cały sezon. Ten puchar 
to efekt współpracy, zaufania i wspar-
cia, które czujemy na każdym kroku 
i za które jesteśmy wdzięczni – powie-
dział Tomasz Fornal z JSW Jastrzębski 
Węgiel.

Siatkarze Jastrzębskiego Węgla su-
mie czterokrotnie zdobyli Mistrzostwo 
Polski, dwa razy Superpuchar Polski, 
dwa razy wywalczyli Puchar Polski, 
czterokrotnie sięgnęli po wicemistrzo-
stwo Polski i  ośmiokrotnie po brązo-
wy medal mistrzostw Polski. Ponadto, 
w swej kolekcji mają dwa srebrne i jeden 
brązowy medal Ligi Mistrzów, a  także 
srebrny medal Pucharu Challenge oraz 
srebrny medal Klubowych Mistrzostw 
Świata. 
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Piękny gest 
solidarności
17 kwietnia odbyła się druga w tym roku akcja krwiodawcza zorganizo-
wana przez Klub Honorowych Dawców Krwi przy ZG Sobieski oraz NSZZ 
Solidarność ZG Sobieski. Krwiodawcy kolejny raz udowodnili, że takie 
wartości jak empatia i wrażliwość na potrzeby drugiego człowieka są 
im bardzo bliskie. Dowodem na to jest, zakończona sukcesem akcja 
krwiodawcza, w ramach której udało się zebrać ponad 14. litrów krwi.
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